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Piotrków, Poniedziałek, 1 Listopada 1915 roku. 


JZIENNIK NARODOW 


Rok I. 


wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 


Redakcja otwarta od godz. 10 rano do 1 i od 8 do 6 popoł., w 
i święta lokal Redakcji otwarty od godziny 10 do 11 rano. 
Administracja otwarta od godziny 8 do 12 rano i od 


Polskie mogiły 


. niech się Polska przyśni tobie... 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. ti 


Cena poszczególnego numeru w Piotrkowie 10 hal.; na prowincji i zagranicą 12 hat.=10 fenigów. 


dnie powszednie. W niedziele 


3 do 7 popołudniu, 


|| Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji i zagranicą 3 kor. 50 hal. 
Ceny ogłoszeń za wiersz: Nadesłane kor. I halerzy 50. Dział informacyjny 30 hal,, za każdy 

następny 20 hal. Układ tabelaryczny lub skomplikowany 50 halerzy, za każdy, następny 40 hal. 
Nekrologja 40 halerzy, drobne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 


szna makazowi moralnemu, ustępująca wobec siły | kolwiek pójdzie przed się myśl polska — wszędzie 


(idei, obawiająca się jedynie sądu własnego $umienia, 
powstała po to, by, gdy rozlegać się będzie znów kiedy- 
kolwiek wołanie do broni i do obrony ojczyzny, nie 


napotka mogiły... przywykły oczy nasze do nich i 
jwiemy, że w grobach Dąbrowskiego, Kniaziewicza, 
| Konarskiego, Traugutta, Czachowskiego i tylu, tylu 


W dniu Zadusznym roku wojny, roku 1915, | brakło już wśród nawoływań polskiego głosu, wzywa- |innych tają się siły żywe a twórcze... Dziś przed o- 


ludzki sentyment czy zwyczaj, żywy żal czy też na- 
wyk ubiorą, jak zawsze, groby zmarłych światłem, 
kwiatami, zielenią... Jak corocznie migotać będą 
na mogiłach żółtawe światła lampek a cichy szmer 
płatków chryzantem, tych kwiatów jesieni, łączyć się 
będzie z szelestem liści, spadających z cmentarnych 
drzew, wywierając wrażenie niemiliknącego głosu se- 
kund, wydzwanianych przez wielki zegar świata i 
życia ... 

Jak corocznie, wspomnienie ukochanych a zda- 
wna już znikłych serc, wizje zgasłych a kiedyś pro- 
miennych oczu, dźwięki słów, co były jak serdeczny 
uścisk, zbudzi się z większą siłą, oświetlając jaskra- 
wiej niezłomność i bezpowrotność rzeczy dokonanych... 

Jak corocznie, myśl, idąc po szłaku tęsknoty w 
dziedzinę świata, który był, ze czcią skłaniać się bę- 
dzie przed mogiłami oświetlonemi przedewszystkiem 
blaskiem, bijących z ich napozór -mrocznych głębi. 


jącego do obrony Polski. W tym idealizmie, w tem 
zapomnieniu o osobistych froskach, bycie materjal- 
|nym, o szczęściu, o kręgu zatoczonym przez życie 
|domowe, w tem poświęceniu całkowitem i niepo- 
dzielnem na rzecz bytu i szczęścia narodu tkwi nie- 
spożyta zasługa tych, ćo poszli umierać, by 
żyć ojczyzna. Najbardziej zacięty, byle uczciwy, prze- 
ciwnik idei Legjonów nie zaprzeczy, iż Legjony są 
wcieleniem Piękna bytu narodowego, gdyż są wyra- 
zem zapomnienia o sobie dla Idei, są dowodem ży- 
wym, iż w Polsce są ludzie, którzy czczą ideał ponad 
życie własne i służyć mu umieją. 

Dziś z pośród ludzi tych jakże wielu spoczywa 
(w grobach dalekich, w mogiłach, których nawet naj- 
bliżsi po wojnie nie odnajdą, we wspólnych dołach 
na polach niezliczońej ilości bitew i potyczek... Na 
ich mogiłach w tym roku, a może zgoła nigdy, nie 
|zabłysną światła Zadusznych dni, nie zatrzymają się 


mogła | 


|czyma naszemi wyrastają nowe, często bezimienne 
| mogiły... a choć nie wiemy, kto w nich spoczął, to 
przecie niezłomnie wierzyć trzeba, iż w mie składa 
|swe ziarna Polski duch narodowy, by plonowały... 
Kazimierz Rudnicki. 


Wycofywanie wojsk z Salonik ? 

Budapeszt (w. wł.). „A Villag* donosi, 
że rząd grecki zajął zdecydowane stanowisko 
|względem entente'y. Szef sztabu generalnego, 
,Dusmanis, dowodził na Radzie ministrów, że 
Serbji nie można uratować. Jeżeliby 
entente pospieszyło na pomoc Serbji z kilkuset 
| tysiącami wojska, to zachodzi niebezpieczeństwo, 
|że operacje wojenne w najbliższej przyszłości 
|przeniosą się na teren grecki. Jest obo- 
|wiązkiem Grecji zapewnić całość i spokój kraju: 


na nich może oczy, co próżno szukają, w której świa: |Skoro entente mimo kilkakrotnych protestów 
ta stronie przysypał piasek mogilny ukochaną gło-|nie wycofało 'wojsk z Salonik, przeto rząd 
wę, może kości z tych mogił rozniesione będą pojgrecki musi czemprędzej zarządzić” w 


| ujrzy polska myśl, że mogił tych wyrosło w 
roku ubiegłym nadspodziewanie i nad miarę wiele... 
U podnóża Tatr i na stokach gór karpackich, na 


brzegach Bugu i śród _błot -pińszczyzay znaczą się 
bolesną czarną plamą pagórki ciche, zrzadka przy- 
słonięte trawą, zrzadka osłonięte ramionami krzyża, 
milczące a nieskończenie mówiące o rzeczach wiel- 
kich, o czynach, których początek leży po za grani- 
cami codziennych ludzkich trosk i zabiegów ... 


ziemiach polskich i niepolskich i wdeptane w ziemięjrozbrojenie obcychżołnierzy, stojących | 


(albo w prochu przydrożnym przerzucane będą z miej- 
sca na miejsce, może... Cokolwiek się jednak stanie 
nie zagaśnie nigdy na obszarach polskiego życia to 
światło, jakie wzniecił bohaterski czyn Legionów... 
(Mogiły ludzi, którzy z wiarą w prawdę swej idei u- 


'na ziemi greckiej. 
| następnie posłów entente'y, aby w ciągu 24 go- 
|dzin przystąpili do ewakuacji Salonik ze swych 
wojsk. Po upływie tego czasokresu rząd grecki 
|nie przyjmie odpowiedzialności za dalszy rozwój 


Albowiem, gdy w roku ubiegłym rozległ się mierali dla niej, promienieją od wewnątrz. Niepotrze- | wypadków. ` 


rozgłośny apel: do broni, gdy we wszystkich języ- 
kach wzywano do obrony kraju, gdy pomiędzy tymi 
głosami nie słychać było wołania w języku polskim, 
powstała garść ludzi, którzy mogli spokojnie oczeki- 
wać końca nieobjętych w swym ogromie bojowych 
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[ba im ni świateł ni kwiatów, one same są światłem 


li kwiatem. Więcej: one znaki śmierci są Świade- | 


lctwem życia, gdyż są dowodem, że naród nie umarł, 
bo umie umierać, by Żyć... 
To też polskie Zaduszki obecnego roku wojny 


| Donoszą następnie z Grecji, że rozpo- 
częło się już wycofywanie wojsk z 
|Salonik. Trzy francuskie i pięć angielskich 
|bataljonów wyjechało na krążowniku „Treville*. 
Generał Hamilton zawiadomił państwa czwór- 


zmagań się, których nie wołały rządy, powstała i por- |bolesne dla setek rodzin, żałosne dla narodu całego, | porozumienia, że rozpoczęło się już wycofywa- 
wała za broń z własnej woli, nieprzymuszona, posłu- nie są dniem rozpaczy i żałoby narodowej. Gdzie- nie wojsk z Salonik. 
i 


Dawna Rosja 


Szwedzki „Stockholm Dagblad“ zamieszcza 
satyryczny obrazek pióra jednego z rosyjskich hu- 
miorystów, który przytaczany w całości, 

— Iwanie Włodzimierzowiczu—powiedział jego 
Ekscelencja, —chcę dać waw jedno polecenie. Nasza 
amunicja się wyczerpała. Musisz pojechać do arse- 
nału i przywieźć pięćdziesiąt skrzynek naboi. 

Adjutant spojrzał na generała wzrokiem, wyra- 
żającym ździwienie, uderzył ostrogą o ostrogę, salu- 
tując, powiedział, spoglądając 
drżwi: 

— Ekscęlencjo ! przepraszam, pdważam się 
przemówić... Jeszcze wczoraj nadesłaiio uam z Ode- 
sy sto skrzyń... 

Nic nie odpowiedziawszy, przechadzął się ge- 
merał czerkiesów dokoła stołu, gładząc swą brodę, w 
końcu zapytał znienacka: d 

— |wanie Włodzimierzowiczu, powiedzcie mi, 
czy wy prawdziwy, rodowity rosjańin, czy może nie- 
miec. 

-— Rodowity rosjaniy, Ekscelencjo, wielkorus. 

— Otóż wy powinniście zdawać sobie Sprawę 
z tego, co mówicie. Kto dostarczył tych skrzynek ż 
amunicją — rosyjski dostawca, nieprawdaż? 

— Tak, Ekscelencjo, firma Wasiljewa z Odesy. 

— Dobrze. Ja jestem stary wojak i znam do- 
brze rosyjskie wojenne sprawy. Obecna wojna jest 
trzecią wojną, w której biorę udział, Pierwsza była 


mimowoli w -stronę 


rosyjsko-turecka.  Rozłożyliśmy się pod Plewną, 
cierpiąc z głodu. Nareszcie nadszedł zapowiadany 
transport tysiąca baranów. Czekaliśmy całe dopołu- 
dnie, dziwiąc się, że barany nie beczą... Gdyśmy 
przeszukali wozy, znaleźliśmy rezwiązanie zagadki: 
stare, wybrakowane barankowe czapki nie mogły be- 
czeć. Tak, tak, wy dobrze rozumiecie, że to było 
nieporozumienie ze strony jednego dostawcy. Tak 
samo w czasie drugiej wojny, japońskiej, w Port Ar- 
turze zdarzyła mi się podobna sprawa. Do puszek z 
konserwami niewiadomo jakun sposobem trafił piasek, 
wypełniający całe puszki, i konserwy, a raczej pu- 
dełka trzeba było wyrzucić, Zresztą był to dobry 
żólty piasek z Wołgi, niema pamiątka z ojczystego 
kraju. < 

Generał uśmiechnął się dobrodusznie. 

— Otóż rozumiecie teraz, Iwanie Włodziimie- 
rzowiczu, że inusicie ruszyć w drogę po naboje i to 
czem prędzej, tem lepiej. Albo może chcecie jeszcze 
posłuchać coś o wojskowych dostawach ? 


jach, w, których był węgiel zamiast prochu, 0... O- 
tóż wiecie, że trzeba jechać, czy nie ? 
Adjutant ukłonił się i wyszedł, generał mówił | 


do siebie półgłosem: 

— Oj młodość! Lekkomyślna młodość ! — Nie 
upłynęła godzina, generał ledwo zdrzemnął się na 
chwilę po obiedzie na półowem. łóżku, gdy rozległo 
się pukanie do drzwi i Iwan Włodzimierzowicz stanął 
przed generałem. 


O kiełba- 
sie we Władywostoku, napchanej trocinami, o nabo- | 
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— Ekscelencjo,—zaczął mówić widocznie wzru- 
szony,—zdarzyło się coś może całkiem niezrozumia- 
łego... 

— A bodaj was»... — przerwał mu generał, 
mierząc go gniewnym wzrokiem — poco mnie na- 
eliddzicie dlaczego mi przerywacie?! Czy nie wi- 
|dzicie, że jestem zajęty ? 

— Wybaczcie, Ekscelencjo... ja bym się nigdy 
nie odważył, jakby nie... jakby nie tó.. 

Dość tej paplaniny! Co się stało? 

— Ależ skrzynki, Ekscelencjo, skrzynki z amu- 
nicją z Odesy. 

Te od firmy Wasiljewą ? — Tak... Czy 
mie powiedziałem wam, do djabła, że nie powinniście 
się niemi zajmować ? One próżne, czy nie rózumie- 
cie jeszcze tego, albo napełnione jakiemi skorupami. 
W tem właśnie coś 


— Nie, nie, Ekscelencjo ! 


(dziwnego. Rosja chwieje się poprostu od swych fin- 
damentów ... 
— Idźcie do licha, Iwanie Włodzimierzowiczu, 


ze swoimi fundamentami, moja cierpliwość już się 
wyczerpuje. Wykrztuście nareszcie, co macie na serf- 
cu, do stu djabłów | 

- Ekscelencjo, że skrzyńki z Odesy* zawierają 
amunicję. 

Jednym suseim zerwał się 
nogi. 

— Wy napewnoście się pomylili ! 

— Nie, Ekscelencjo, sam otworzyłem większą 
część skrzynek i sam próbowałem naboje. 


generał na równe 


Prezydent ministrów wezwał - 
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Str. 2. 


Głosy o gabinecie Brianda 


Genewa. (w. wł.) Gabinet Brianda poczytywa- 
ny jest w -koiach neutralnych jako korzystna zapo- 
wiedź zbliżającego się pokoju. „Guerre Mondiale“ 
pisze: „Może być, że Briand rezerwował swoje wstą- 
pienie na widownię do tego z utęsknieniem wygląda- 
nego dnia, który umożliwi pertraktacje pokojowe. 
Briand, znakomity mówca, znamiennie się wstrzymy- 
wał od mów piętnujących barbarzyństwo niemieckie, 
przeciw pruskiemu militaryzmowi itp. Obecnie wiele 
momentów przemawia za tem, że nadzieje pokojowe 
mogą się ziścić — mianowicie nieudanie się ofensy- 
wy Joffrea chwiejność Italji, rozczarowanie bałkańskie, 
zagadkowa gra Rumunji i Grecji, dziwne zwlekanie 
Anglji — bezsilność Rosji“, 

Co do powołania generała Gallieniego do gabi- 
netu — to uważają ów fakt za przeciwstawienie się 
Joffreowi, któremu dotąd cywilni ministrowie wojny 
ani śmieli ani umieli się przeciwstawić. 

Rotterdam. (w. wł.) Z Londynu donoszą: Pra- 
sa augielska 
gabinetu francuskiego nie oznacza zachwiania się po 
stronie francuskiej. Tylko „Morning Post* scepty- 


cznie zauważa, iż „zmiana gabinetu francuskiego nie | 


powstrzyma pochodu 

przeciw Serbji*. 
Berlin. (w. wł.) Pisma niemieckie wskazują 

przeważnie na fakt, że gen. sekret. stanu dla spraw 


sprzymierzonych i bułgarów 


polityki zagranicznej został b. ambasador berliński | 
Cambon, którego stanowisko było zawsze antynie- 


mieckie, lecz zarazem doceniał on zawsze siły Nie 
miec i radził wojnę z niemi wszcząć dopiero w roku 


1916 lub 1917, kiedy triple'alliance będzie rozporzą- | 


dzać większą potęgą wojskową. 

(Nowy premjer fiancuski, liczy lat 58, Z pocho- 
dzenia bretończyk i z ubogiego domu, rozpoczął swą 
karjerę jako radykał socjalistyczny i rewolucjonista 
czystej próby z r. 1902, jednakże już w lat parę wy- 
pływa jako minister w kompromisowym 


jako minister oświaty, a po obaleniu Clemenceau 
przez Delcasse'go zostaje premjerem i przeprowadza 
siynny rozdział kościoła od państwa. Po raz drugi 
obejmuje prezydenturę gabineiu po Poincarem, Wy- 
branym na prezydenta Republiki, pada jeduak w r. 
1913 z okazji projektu reformy wyborczej. Do gabi- 
netu Vivianiego należał jako minister oświaty, Cechą 
charakterystyczną indywidualności Brianda jest „całko 
wity brak ulegania jakiejkolwiek doklrynie*, co w 
praktyce wyraża się oportunizmem daleko pósunię- 
tym. Briand określa sam siebie „jako człowieka rea- 
lizacji postulatów“. Świetny mówca, znakomity 
znawca stosunków politycznych, odznacza się niezwy- 


kłą jędrnością sądu i zręcznością postępowania z lu=| 
Będzie tą człowiek naprawdę rządzący i „Tea | 


_dźmi. 
_ Mzujący* postulaty chwili. Red). 


Odnowienie gabinetu angielskiego 
Kolonja, (w. wł.) Według „Koeln. Ztę* 
kują w Londynie dymisji Churchilla. We wtorek zaś 
ma Asquith podać do wiadomości nowe uformowanie 
się gabinetu. 


Joponja razem z entente ą 


Amsterdam. Urzędowo donosi Biuro Reutera: 
Japoński ambasador w Londynie podpisał w dńiu 19 
października traktat, według którego Japonja przyłą: 
cza się do zobowiązań Francji, Anglji i Rosji co do 
nie zawierania pokoju odrębnego. (Cha- 
rakterystyczne jest, że właśnie dopiero teraz Auglja 
skłoniła Japonję do podpisania tego traktatu, Red.) 


Generał prędko wyszedł, za nim adjutant. Szli 
prędko między dwoma 
Nareszcie generał zatrzymał się przed jedną z nich 
t włożył rękę do środka skrzyni. 

— (Chcę zrobić próbę. 
wami powiedzieć, jak ona wypadnie. 


dziemy zdechłe szczury albo coć podobnego. 
— Nie, Ekscelencjo, ja przeszukałem całe skrzy- 


nie, wszystko w porządku.—Zamiast odpowiedzi wsu- | 


nął generał rękę głęboko w środek skrzyni i zaczął 
przeszukiwać. Poschwili zawołał: 

— Masz rację, lwanie Włodzimierzowiczu, Bóg 
wie, co się to stało; w czasach mójej młodości nigdy 
nie zdarzyło się nic podobnego. Teraz dla dobrej 
starej Rosji nadchodzi kres. 

Z temi słowami wyciągnął generął rękę ku dru- 
giej skrzyni. 

— Na Boga i tu w środku prawdziwe naboje, 
—zawołał i przeżegnał się,—świat się dziś przewrócił 
do góry nogami. Nic z tego nie rozumię! | 

Kiwając głową, poszedł generał dalej i zaczął 
przeszukiyać trzecią skrzynię. 
kierunkach, naraz uśmiech rozjaśnił jego groźne rysy. 
Z trzeciej Skrzyni wyciągnął generał kilkanaście zno- 
szonych trzewików i szmat starego, podartego ma- 
teracu. Z tryumfem podniósł do góry te trofea i po- 
szedł z niemi do adjutanta. 

— Jak widzicie, Iwanie Włodziimierzowiczu, da- 
wna Rosja jeszcze nie zginęła l 


JEM 


bardzo jaskrawo 'zaznaczą, że zmiana | 


gabinecie | 
Satrien, potem wchodzi w skład gabinetu Clemenceau, | 


OCze- | 


rzędami skrzyń z amunicją. | 


Ale już naprzód mógę | 
Znam ja te ka-| 
wały. W górnych rzędach naboje, ale na dole znaj- | 


Szukał we wszystkich | 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Echa pobytu delegatów N. ñ. N. w Ameryce 


Dr. Feliks Młynarski, delegat Naczelnego Komi- 
tetu Narodowego (bawiący w Ameryce), wysłał nastę- 
jpujący telegram do prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych Wilsona: 

„Do Jego Ekscelencji p. Wilsona, prezydenta 
|Stanów Zjednoczonych w Waszyngtonie. 
| Wobec szerszych artykułów umieszczanych w 
prasie amerykańskiej, jak „Detroit Free Press*, „New 
| York. Times“, „World“ i innych, gdzie nazwisko mo- 
|je i p. Artura Hausnera, obecnie od miesiąca znaj- 
| dującego się już w Krakowie, połączone zostało z 
|rzekomymi spiskami, knowanymi przeciw interesom 
(Stanów Zjednoczonych, w imieniu nas obu: A. Hau- 
snera i mojem, jako wysłanników N. K. N., oświad- 
czam, że działalność nasza w Stanach Zjednoczonych 
miała na celu jedynie sprawę wyzwolenia Polski z 
| niewoli. 

ANK N., którego jestem wysłannikiem, utwo- 
|rzony został dnia 16 sierpnia 1914 r. w Krakowie 
i obecnie po roku wojny jest jedyną w Polsce władzą 
kierowniczą. Z jego ramienia powstały i walczą 
przeciw Rosji Legiony polskie, 


wie o tem rząd Stanów Zjednoczonych 
|z cyrkularnej noty rządu Austro-Węgier, wystawionej 
dnia 2 października 1914 r. do wszystkich państw, 
w której Austro-Węgry oznajmiły, że Legiony polskie 
|uznane zostały przez nie za kombatantów i stoją pod 
opieką prawa międzynarodowego. Legiony składają 
się w olbrzymiej większości z Polaków z zaboru ro- 
syjskiego i walczą przeciw Rosji, największemu wro- 
gowi Polski, który zagarnął trzy czwarte ziem da- 
wnej Polski. W ten sposób stał się fakt wielkiego 
politycznego znaczenia. Powstała polska reprezenta- 
cja militarna, którą będą musiały wziąć pod uwagę 
państwa, zgromadzone na kongresie pokojowym. Bo- 
haterska krew Legionów polskich przelana w imię 
wolności na polach setek bitew wprowadza sprawę 
|polską na międzynarodową arenę, zamiast, aby—jak 
| dotychczas =- miała pozostawać sprawą wewnętrzną 
Rosji. 

Wszelkie wysiłki, cała polityka narodu polskie- 
go, dążą do tego, aby sprawa polska stała się zno- 
wu sprawą międzynarodową. 

Działaliśmy w tej myśli w Ameryce w porozu- 
|mieniu z N. K. N., który w dniu 4 lipca 1915 zło- 
|żył na Twe ręce, Panie prezydencie, memorjał w spra- 
wie polskiej. 
czonych, zbieraliśmy pieniądze tylko na Satnarytani- 


lna polskiego, czyli polski Czerwony Krzyż, który 
|lopiekuje się jedynie ofiarami walki o wolność w 
Połsce. 


W szczerym zamiarze usunięcia w zarodku nie- 
porozumień, które wrogowie wolności chcieli zasiać 
pomiędzy narodem amerykańskim, a budzącym 
się do nowego życia narodem polskim, zwracam się 
do Pana, Panie prezydencie, jako głowy narodu, któ- 
ry w swej deklaracji niepodległości proklamował ró- 
| wność praw do wolności dla wszystkich. Z każdego 
kroku naszego jestem gotów zdać sprawę przed na- 
rodem amerykańskim, z czystem sumieniem i poczu- 
ciem spełnionego obowiązki. 


Wynurzenia Bratianu 
Budapeszt. (w. wł.) Pismo „Uj Hirek* publi- 
|kuje wywiad swego korespondenta z Bratianu. 
Bratianu oświadcza, że żywi życzenie, by do 
|końca wojny Rumunja pozostała neutralna. Każdy 
lekkomyślny krok może sprowadzić na Rumunję 
wielkie niebezpieczeństwo. 

| Wojna światowa zdaje się zbliżać do końca. Po 
| klęskach wojennych Rosji entente pokładała jeszcze 


| nadzieje w dwóch możliwościach; liczyła albo na wiel- | 


|kie o doniosłych skutkach zwycięstwo na zachodzie— 
albo na zaostrzenie się sytitacji na Bałkanie, Ofen- 
Sywa ma zachodzie nie powiodła się — zaś nsiłowa- 
nia entente'y na Bałkanie pozostały nietylko bez skut- 
| ku—dyplomacja entente'y przegrała tu wielką bitwę, 

(Nie ulega wątpliwości, że korespondent pisma 
węgierskiego cokolwiek zabarwił wynurzenia Bratia- 
nu swoimi zwrotami — jednakże jako pewne przyjąć 
|można. że treść oddana została dość wiernie. Red.) 


Znamienny głos włoski 


Berlin. (w. wł.) „Voss. Ztg* podaje wyjątki z 
jlistu pewnej wybitnej osobistości politycznej wło- 
skiej, który 16 października przyszedł do Szwajcacji, 
|W liście tym pisze owa osobistość o poglądach pa- 
nujących w Lombardji, konstatuje. wytrzeźwienie 
szalu nacjonalistycznego i tak kończy: „Jedno jest 
|pewne, że terror ulicy zbankrutował i tysiące ze 
wstydem wyrzucają sobie, że się mu tchórzliwie pod- 


Szanując neutralność Stanów Zjedno- | 
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|dali. W każdym razie strzedz się będziemy zawikła- 
nia w nowe awabntury. Dzięki jednej, z powodu któ: 
|rej nasza bohaterska armja bezużytecznie się krwa- 
wi, będziemy musieli przez dziesiątki lat pokutować. 

Wszystkie oczy skierowane są na Giolittiego. 
Jakkolwiek: jestem jego politycznym przeciwnikiem, 
|przyznaję, że to jest obecnie jedyny człowiek dora- 
|stający sytuacji, ale nawet jemu nie uda się już od- 
jrobić tych błędów, które Sonnino i Salandra lekko- 
| myślnie popełnili i wszelki trud, aby odzyskać wpły- 
wy na Bałkanie, pozostanie daremny. 


Za nieudałą oiensywę 


Lugano (w. wł.) Niepowodzenie ostatniej włoskiej 


| ofensywy pociągnęło za sobą dymisję wielu wyższych wy- 
| bitnych włoskich oficerów. I tak w dzienniku urzędowym 
armji włoskiej czyta się, że dowódcy pułków piechoty 5. 
121, 25, 58 i 8 pułku alpinów przeniesieni zostali w stan 
spoczynku a wraz z nimi cały szereg wymienionych tylko 
po nazwisku pułkowników. 


| Sprawozdanie 
| Komitetu Ratunkowego m. Piotrkowa 
2a miesiąc Czerwiec, Lipiec i Sierpień 1915 r. 


| Wydano gorącego jedzenia porcji: 


(W jadłodajniach dla ludu 104.147 
| i „_ inteligencji 42.738 
|dla Ochron 6.558 
| Razem 153.443 
| Wydano porcji suchych produktów, składa- 
| jących się z mąki, kaszy, chleba i soli. 25.080 
Wydano herbat w Herbaciarni c 9.402 
| Wydano chleba: w jadłodajniach funt. 56.458 
"y A w Herbaciarni ,„ 3.236 
| J H Ochronom A 2.850 
` „ Żyd. Tow, Wsp. Biedn. 7.881 
p A pojed. osobom i rodz. 4.760 
Razem 75.185 


| Ofiarowano Żydów. Tow. Wsp. Biedn. 4.872 k. 06 h. 
| Udzielono wsparć pieniężnych 1.043 k. 53 b. 

Spotrzebowano produktów: mąki żytniej 82.295 
funtów, mąki pszennej 200 funtów, kaszy jęczmiennej 
|13.687 fun., kaszy jagłanej 256 f. kaszy tatarczanej 
112 f, soli 2.441 f., ryżu 169 f., grochu 233 f., fasoli 
124 f., cukru 635 f, herbaty 5 f., węgla 132 korce, 
kattofii 156 kercy, niezależnie od mięsa, warzyw it.p. 
artykułów zakupywanych bezpośreduio przez jadło- 
| dajnie, 

Wpływy pieniężne wynosiły: w Czerwcu 10.730 
kor, w Lipcu 15.290, w Sierpnin 9.582; Rozchody 
|zaś w Czerwcu 4.250 kor. w Lipcu 12.160, w Sier- 
|pmiu 11.202 kor. Remanent kasowy na dzień I Wr.e- 
|Śnia wynosił: 7.989 kor. 

Ważniejsze pozycje wpływów za trzy miesiące 
stanowią: Ofiarowane przez c. i k. Komendę Obwo- 
| dową 4.495 kor. Zapomoga z Magistratu 5000 kor., 
|z Komitetu Obwodowego 3300 kor. Sumy przekaza- 
ne przez b. Komitet Obywatelski oraz za sprzedaną 
naftę, otrzymaną z tegoż Komitetu 5.726 k., z wieczo- 
ru urządzonego przez oficerów Legionów 750 koron, 
|z loterji fantowej 2.592 kor., z „kwiatka” 1805 koron. 
| Ze sprzedaży marek naklejanyci na podaniach do 
Magistratu i na rachunkach 3.317 kor., za sprzedane 


|bloczki z kartkami wręczanemi kupującym 2.938 kor., 


z teatrów i kinematografów 869 kor., z różnych opiat, 
obowiązujących na rzecz Komitetu 1035 kor. z kar 
193 kor. 

Ofiarowańo przez c.i k. Komendę Obwodową: 
mąki żytniej 23,044 f., żyta 5.439 fr., soli 880 f., cu- 
|kru 1680 f, kaszy jęczmieninej 400 f., fasoli 124 f., 
| mleka skondensowanego 840 f, węgla kamiennego 
|150 korey. Niezależnie od tego wpływały konfiskowane 
na targach artykuły żywności. 


0 uwolnienie zakładników lwowskich 


Sztokholm=(w. wł.) Z Petersburga do- 
jneszą: Zakładnicy lwowscy, uprowadzeni przez 
rosjan w czasie odwrotu, znajdują się jeszcze 
w więzieniu kijowskiem. Według doniesienia 
„Kurjera Petrogradzkiego* wnieśli oni do główno- 
jdowodzącego armji rosyjskiej prośbę o uwol- 
nienie ich i odesłanie do Galicji. Rząd rosyjski 
początkowo przyrzekł rozważyć tę sprawę. Od- 
była się właśnie narada pod przewodnictwem 
członka Rady państwa Korwinga, na którą za- 


Ż | Alz 
| proszony został także zastępca zakładników, adwo- 


|kat Zdanowicz. Pośród więzionych znajduje 
się szereg wybitnych osobistości lwowskich. 


| z >>. 
"nią generalnej gubernji, 


e 
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Ne 172. „DZIENNIK NARODOWY * 
A M |tychczasowej działalności. Generalny inspektor radomski, gen. 
y yo MA D « % yc J - p 
O, pola ki wią napojone major Madziora, cieszy się populamością w Krakowie, gdzie przez 
t PRZY iłuższy czas był stacjonowany. W obecnej wojnie zdobył wyso- 
Ziemio, cierniową koroną a Az let dac, A EC OCE 
kie odznaczenia za męstwo i otrzymał awans na generał-majora, 
Kolczastych drutów spowita, w której to randze powołano go na Komendanta Obwodu lubel- 
Łuną pożarów czerwoną, a. gdzie pozyskał sobię Swe PNR EAE 
RES" R becnie obejmuje nowe odpowiedzialne stanowisko, na którem 
Jak baldachimem nakryta : jako Polak będzie mógł rozwinąć działalność odpowiadającą, za- 
równo interesom państwa jak i społeczeństwa 
Zdeptały żyzne Twe łono Generał-major Adolf bar. Sttillfried, ciężko ranny pod Go- 
ogórami, otrzymał krzyż kawalerski erderu Leopolda z dekoracją 
Kozackich watah kopyta, SOELA OIA ZNA RAWSKI Sica ZY r owakÓ Erę 
RE ; - wojenną i rangę generał-majora. W maju objął obowiązki Ko- 
Wsie płoną l lasy płoną, mendanta Obwodu Jędrzejowie. Obywatelstwo  piotrkowskie | 
A dzień Twój jeszcze nie Swita. poznało bliżej gen-majora V. Lustiga na stanowisku gen. guber- 
natora piotrkowskiego. 
1 słońce Twoje nie wschodzi — Dwaj bracia. Donieśliśny onegdaj w kronice o wy- 
w ap konaniu wyroku śmierci w Piotrkowie na bandycie Józefie Kra- 
Choć krwią Już * wezbrały rzeki ieckim false Wojciechowskim. Przeź dziwny zbieg okoliczności 
Gdzież jest królewski Kołodziej fakt ten odstraszający, nabiera szczególnie groźnego charakteru. 
Z j Dr d T > Oto nazajutrz po straceniu Krawieckiego, wojskowy Sąd w Pio- 
pachnącej miodem pasieki : trkowie, otrzymał pismo ze sądu niemieckiego w Łodzi, z zawia- 
domieniem, że w ten sam dzień, w którym stracono Krawieckie- 
O, pola krwią ARG | go w Piotrkowie, w Łodzi powieszono brata jego. Obaj bracia 
Gdzie Kmieć ów, On cz łowi iek boż y, | popełnili tam sżereg krwawych bandyckich napadów i kradzieży 
t Po dłuższem śledztwie udało się schwytać jednego z braci, który 
Co ręce Swe utrudzone |po przeprowadzonej rozprawie został stracony. Drugiego brata, 
Na wasże rany położy J którego władze niemieckie nie mogły znaleźć, dosięgła ręka 
J sprawiedliwości w ten sam dzień w Piotrkowie, 
; ; Z żałobnej karty Legionów polskich. Józef Klisie- 
ola krwią napojo : | R 
O, f a kru q SPO: ne, wicz, porucznik .i komendant oddziału karabinów maszynowych 
Stojące w tunach, jak w zorzy, j4 pułku Legionów polskich padł na polu bitwy, trafiony kulą 
Z kolczastych drutów koronę ekrazytową w głowę 
N owe GWAR amina D 5. p. Klisiewicz po ukończeniu szkół we Lwowie wstąpił 
a głowę swoją kto wtoży : do służby koleji państwowej we Lwowie, gdzie długie iata pełnił 
21 wrzesnia 1915. Edward Słoński. odpowiedzialną służbę ruchu na dworcu centralnym. Podczas wy- 


KRONIKA 


Na grobie powstańców 63 r. na 
cmentarzu Liga Kobiet złoży dziś podczas 


starym 


procesji 


wieniec i zaprasza na tę chwilę oddania boldu boha- 
teroim przeszłości mieszkańców m. Piotrkowa. 


Na tutejszym nowym cmentarzu, spoczywają | 
zwłoki 5-ciu legionistów. "Podczas ogólnego odwie- | 
dzania grobów niech nikt nie pominie tych samo- 


tnych mogił. 
— Przeniesienie zwłok Ś. p. Stanisława Ka- 


szubskiego. Staraniem Naczelnego Komitetu Naro- 
dowego i przy współudziale Komitełu Powiatowego 


w Pilźnie, odbędzie się dnia 2 listopada br. przenie- 
sienie zwłok $. p. Kaszubskiego z miejsca dotychcza- 
sowego spoczynku na cmentarz w Pilźnie. 

S. p. Stanisław Kaszubski, rodem z Warszawy, 
został jako oficer I Brygady Legionów polskich po- 
wieszony przez Moskali -w Pilźnie dnia 7 lutego 1915. 
Ciałó pochowano w polu i grób zatratowano końmi. 
Ludność miejscowa jednak miejsce to odnalazła. 

S. p. Kaszubski szedł na śmierć odważnie, a 0- 
statnie słowa, jakie wyrzekł, to bezpośrednio przed 
skonem wzniesiony okrzyk: Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła! 

Pogrzeb bohatera powinien przybrać rozmiary 
wielkiej manifestacji. Spodziewać się należy, że lu- 
dność Pilzna i okolicy pospieszy tłun hołd oddać 
ręczennikowi narodowej sprawy. 

— Od redakcji. Ponieważ do niedzielnego numeru nie 
dołączyliśmy zwyczajnego dodatku dwustronicowego, przeto nu- 
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mer niniejszy wydajemy jako dodatek nadzwyczajny w pełnej | 
objętości. Ze względu *na święto Zaduszek następny numer na- 


szego pisma ukaże się dopiero we środę. 

— Powołanie czynników obywatelskich do współdzia- 
łania w szkolnictwie. Celem zacieśnienia węzłów 
między społeczeństwem a szkolnictwem Komenda 
postanowiła przeprowadzić reorganizację Komitetów 
które w poszczególnych wsiach i miasteczkach 
nad szkołami. Nowe Komitety zbliżone 
stniejących w Galicji Rad szkolnych miejscowych. We wsiach 
prócz zastępców gminy, wejdzie w skład komitetu proboszcz, | 
właściciel wsi i nauczyciel względnie nauczycielka. W miastach 
prócz reprezentacji obywateli i duchowieństwa, wejdzie do komi- 
tetu szkolnego. 1 reprezentant nauczycielstwa, wyjątkowo zaś w 
Piotrkowie dwóch nauczycieli najstarszych latami służby, 

Onegdaj Komenda Obwodowa rozestała 
gistratów w obwodzie piotrkowskim polecenie 
nizacji komitetów, W przeciągu 14 dni wójt względnie magistrat 
miasta „winien tzaprosić dotychczasowych członków Komitetu 
oraz wymienione wyżej osoby w Każdej miejscowości, będącej 
siedzibą publicznej szkoły, na posiedzenie i na niem dokonać wy- 
boru przewodniczącego i jegó zastępcy, których nazwiska należy 


łączności, 
Obwodowa, 
szkolnych, 
sprawują pieczę 
będą organizacją do ji- 


do wójtów i ma- 
dokonania reorga- | 


| uwolniony, 


| zawieszono 


następnie podać do wiadomości osobnem sprawozdaniem co | 
do każdej szkoły, względnie szkół podległych danemu miejscowe- | 
mu Komitetowi. 

„Przewodniczący każdego komitetu, a w jego nieobecności 
zastępca przewodniczącego—będzie miał prawo utzędowej köre- 
spondencji z c. i k Komendą Obwodową we wszystkich spra- 
wach tyczących się potrzeb i dobra szkoły* 

— Generalni inspektorowie gubernji w Królestwie. Z 
powodu znacznego zwiększenia się agend generalnej gubernii w 

* Królestwie, utworzono posady generalnych inspektorów z ramie: | 
z siedzibą w Kielcach, Radomiu i Lubli- 
nie, na okręgi dawnych gubernji. paetaipyke inspektorami za- 
mianowani : generał-major Adolf bar. Stillfried dla Kielc, generat- 
major Antoni Madziara dla Radomia, generał-major Karol Lustig | 
dla Lublina. | 
| Osoby nowych generalnych inspektorów znane są z do | 


pełniania służby 
sjonowany 
na technice 


uległ wypadkowi, skutkieni 
Mimo śwej choroby potrafił ukończyć 


którego został spen- 


studja chemji 
we fabryce gumy w Breitensce 
czasie do większej 


skąd przeniósł się po pewnym 
fabryki światówej w Hanowerze, gdzie był 
czynny jako inżynier laboratorjum. Po wybuchu wojny w sierpniu 
roku 1914, stawił się do służby wojskowej, jako k 
piechoty we Lwowie, jednak 
padkiem kolejowym 


sierżant 30 p 


skutkiem choroby wywołanej wy- 
został superarbitrowany i ż wojska zupełnie 


Poglądy jego nie dożwoliiy mu jednak w tym czasie, 


| gdy cały świat walczył o dobro Ojczyzny, pozostać nieczynnym. 


Zabiegom i prośbom jego udało mu się zostać przyjętym do 
formujących się właśnie Legionów, gdzie został przydzielony jako 
chorąży do Legionów w Krakowie.. Przełożeni poznali się na jego 


zdolnościach, to też został mianowany w krótkim czasie podpo- 


wiedeńskiej i jako inżynier-chemik wstąpił do służby | 


rucznikiem i przydzielony do sztabu Ekscelencji Durskićgo, a na- | 
stępnie przeniesiony został jako komendant placu do Felsevisó na | 


Węgrzech, fe jednak funkcje nie dawały dostatecznego zadowo- 
lenia żołnierzowi, i gdy dla pułku czwartego Legionów tworzono 
oddział karabinów maszynowych, Klisiewicz zgłasza się tia ocho- 
tnika, wyjeżdża z Felsevisó i udaje się do Brick do szkoły, 


Z6- | 


staje komendantem oddziału karabinów maszynowych, idzie w pole | 


pod Lublin, odznacza się walecznością, 
rucznikiem. Niebawem 
karabinów 


zostaje 


maszynowych dla pułku trzeciego. Klisiewicz pozo- 


działu odbiera znowu komendę swego oddziału przy pułku czwat- 


tym. Niestety! oddział tym razem nie długo cieszył się jego 


n j 
mianowany po- 
zlecają mu tworzenie nowego oddziału | 


{staje pewien czas w Wiedniu i w Krakowie, a po utworzeniu od- | 


komendą! Przed kilkoma dniami padł ug sodzony kulą ekrazytową | 


w głowę. Jak lubianym był przez swych żołnierzy, wypływa to 
z listu pisanego przez jednego jego podwładnego do rodziny 
ległego: „Padł lubiany p 
w tej chwili, gdy pocieszał rannych i opatrywał trafionego w gło- 
wę swego żŻolnierza*. 

Z Łodzi. Z Łodzi donoszą nam: W pobliskiem miasteczku 
Aleksandrowie grasuje epidemja tyfusu plamistego. W związku 
z powyższem wydał prezydent policji łódzkiej rozporządzenie, 
mocą którego zabronione zostały tygodniowe jarmarki. Pozatem 
1a razie wykłady ach. 
wyjeżdżać z miasta. 

W czwartek ubiegły odbyło się 
getierał-gubernatora warszawskiego von Beselera, ge 
skowego Łodzi, Bartha i wielu innych przedstawi 
wyższej — poświęcenie pomnika, postawionego żołnierzom nii 
ckim i rosyjskim, pochowanym w Łęczycy. 

Zaduszki na polu bitwy pod Gorlicami. 
węgierskiej kwatery prasowej donoszą: 


Zacięte 


Wiedeń. 


r707 


EAA 


w szkoł Nie wolno 


obecności 


nerała woj- 


w Łęczycy w 


smic- 


Z 
Wojskowa komenda tery- 


ausiro- 


| ża 


Urzędowo donoszą 
Czy szczenie terenu Wysze 


jeszcze bardzo zacięty opór. 


Wojska 
południowy zac 


ieli władzy | 


po- | 
swych wszystkich żołnierzy właśnie | 


| żłiwi 
rówiież | 

Br 
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torjalna w Krakowie urządza w dniu 
duszek za wojowników, 


1 listopada uroczystość za- 
poległych w bitwach na zachodnim ob- 
szarze Galicji. Prócz zwykłych pociągów odejdzie w-dniu 31 paź- 
dziernika zodzinie 9.03 wieczórem specjalny pociąg z Przerowa, 
który przybędzie do Gorlic w dniu 1 listopada o godzinie 10 
przed południem, Odjazd tego pociągu nastąpi z Gorlic 1 listopa- 
da o godzinie 7 wieczorem, przyjazd do Przerowa dnia 2 listopa- 
da o godzinie 6,59 rano. Krewni poległych, którzy chcą uzyskać 
miejsca w tym pociągu, mogą bliższych informacji zasięgać od 
28 b. m, w c. i k. komendzie linij kolejowych w Wiedniu, dwo- 
rzec koleji Północnej, Prócz tego będą w razie potrzeby kurso- 
wać pociągi nadzwyczajne z Krakowa do Gorlic. Zwraca się uwa- 
gẹ, że w Gorlicach niema mieszkań; natomiast poczyniono starania 
o przygotowanie pożywienia. 

— Dwa miljony dla Lwowa. „Kurj. Iwowski* donosi: 
Według nadesłanych z Wiednia informacji sprawa dalszej zapo- 
mogi rządowej dla Lwowa w kwocie dwóch miljonów koron zo- 
stałą pomyślnie załatwioną i wypłacenie zapomogi w najkrótszym 
czasie ule ulega wątpliwości. Kwota ta ma być, jak wiadomo, 

ną na dalsze wykuupno 100 koronowych asygnat, które mia- 
sto puściio w g w czasie ubiegłej zimy, ` 

Straty angielskie. Wedie sprawozdania Asquitha zło- 
Izbie gmin angielskie w ludziach wynoszą w 
frontach razem 493,234 żołnierzy. 

- Ofiarność na cele publiczne. Liga Kobiet w Piotrko- 
wie niniejszem składa podziękowanie firmie p. M. Małangiewicz 


r 
za oliarowane ecz Legionów polskich 20 koszul wełnianych, 


Q 


oDroco 


obie 
żonego w 


straty 
dniu 9 paździę: 


nika ta wszystkich f 


na rz 


20 takichże kalesonów, 40 par ciepłych skarpetek, 35 par cie- 
płych rękawiczek oraz 20 pudełeczek z drobiazgami, jak mydło 
igły, szczoteczki do zębów, guziki i t. p. 

Na bezpiatną lecznicę dla ubogich. subwencjonowaną przez 
N.K. N; złożyła p. Jadwiga Żaboklicka 6 koron. 

Zarząd bezpłatnej herbaciarni Ligi Kobiet składa serdeczne 
podziękowanie JWPani pułkownikowej Wład. Sikorskiej za dar 
w kwocie 20 koron na cele herbaciami, 


Na ciepłą odzież dia legionistów złożyli: F. Kępiński 
upiększenia grobu zmarłego przyjaciela 20 koron., Leoka- 
7 koron, 


zamiast 

dja Rejment zamiast upiększenia grobu zmarłego męża 

Stefanja Kępińska 7 koron. 
Zamiast Światła na groby, 


na 


złożyli pp. K. W. 
ciepłą odzież Legionistów, 

— Zgubiono świadectwo 
neide Obwodową w Piotrkowie 
zamieszkałej przy 


B, Grabowscy 


tożsamości, 
na imię 
Alei Cmentarnej |. 4. 


wydane przez Ko- 
Lucyny Karbowskiej, 


Ri Z TWE ACK Z PY YZ CZW A OW W A CIECZ 


Zagadkowe ruchy wojsk włoskich 


Lugano (w. wl.) Rząd włoski zawiesił na 36 go- 
dzin komunikację telefoniczną i telegraficzną w całych 
Włoszech. (Wiadomość ta pozostaje niew ątpliwie w zwią 
zku z ruchami wojsk włoskich a przerwanie linji tele- 
gralicznych ma na cełu zapobiedz, aby wiadomości o 
tych ruchach nie przedostały przedwcześnie da pra= 
zagranicznej. Red.) 


Latomięcie krążownika angielskiego 


(T.B.K,) Urzędowo donoszą: 
rozbił się u wschodnich 
zupełnie stracony. 


Si ĝ 


Sy 


Londyn. 
wnik „Ar gyll” 
Szkocji. Okręt jest 
załoga uratowani. 


Krążo- 
wybrzeży 
Oficerowie i 


ga 


„Prawdziwie chrześcijańska strategja* 


Amsterdam (w. wł.) „Handelsblad“ pisze: Możli- 
wość pokonania dwuprzymierza na placu boju uważają 
obecnie już ipo stronie ententey za mającą znikome wi- 
doki nadzieji. * Angielskie czasopismo wojskowe wyraźnie 
zaznacza, że zwycięstwa tylko od wyczerpania przeciwni- 
ka oczekiwać można. Sprowadza to zatem wojnę do mo- 
największego wybicia i wyniszczenia przeciwnika. 
„Handelsblad* konkluduje więc: Strategja upraszcza 


zażewn do wyzyskiwania: okoliczności, któreby pozwo- 
liły jak najwięcej wroga uśmiercić, Wojna wstępuje te- 
|dy w stadjum przerażającej potworności. Jako okrucień- 


|. 


egradu postępuje 
ie nieprzyjaciela po obu stronach Rudnika na 

- oddalonem o dziej marszu na północny wschód od Krag 
nasze stoją tam w zażartej walce z 
hód od Lapowo bataljony niemieckie atakują wzgórze Strazewica. 


stwo oznacza wykłuwanie oczu ptakom i zakazuje się 
tego—a zabijanie ludzi chwali się jako czyn dobry i to 
czynią narody, które nazywają się cywilizow: anymi, które 
tak często powołują ię na chrze ścijańskie zi sady i cnotę 


SIĘ 


ludzkości” 


walki o Kr ragujewac 


pod datą 30 października: 


skutecznie. Armje Gallwitza i Kóvessa od- 
Grn Milanowac. Na plaskowzgórzu Cumic 
uje w ca—nieprzyjaciel stawia 
przeciwnikiem. Na 


W północno wschodnie sj części Serbji nieprzyjaciel jest wszędzie w odwrocie. 


Bułgarzy prowadzą pościg od 


54 


Timoku. 


Na południowy zachód od Kniażewca wdarli 


się oni do pozycji serbskich na Tresibaba Planina. 


Zasti 


Berlin. 


Wojska 


Urzędowo pod 


armji Kóvessa, zajęły 


Armija ACZ 
do niewoli 600 jeńcó 


pca szela 


Gorni Slanovac. 
Satornja —Kragujev: ac nieprzyjaciel wyrzucony został 


sztabu generalnego von Hoefer. 


datą 31 października : 


Na północny ws schód stamtąd na trakcie 
Swy ch poz a południe od Srebrnicy. 


7a 
As 


rei 


R 


APA nieprzyjaciela dalej po obu st tronach Mławy przyczemi wzięła 


Naczelne kierownictwo armii. 


. 
Str. 4. „DZIENNIK NARODOWY* 


Dalsze ataki włochów 


Na froncie Isonza upłynął dzień: wczorajszy w odcinku na północ od goryckiego przy- 
czółka mostowego znacznie spokojniej. Tylko załoga przyczółka mostowego Tollmein musiał 
odeprzeć siłniejszy atak. Przed Gorycją trwał z największą gwałtownością nieprzyjacielski ogień 
armatni aż do późnych godzin wieczornych. Próby ataku włochów na Monte Sabotino i na 
nasze pozycje na zachód od Pewma zostały odparte. Również na wzgórzu Podgora, po za- 
wziętych walkach wręcz, pozostały wszystkie okopy w ręku obrońców. Przed III armją Włoską 
walczą już także części wstrzymywanych dotychczas sił, które atakują płaskowzgórze Doberdo. 
Nie zmieniło to jednak wcale sytuacji, a ataki nieprzyjacielskie, jeżeli nie zostały udaremnione 
jaż przez nasz ogień armatni, to rozbiły się one o silny mur naszej piechoty. 

Na froncie Dolomitów nieprzyjaciel zaatakował dziesięćkrotnie przeważającemi siłami 
nasze przednie pozycje pod Col di Lana. Ataki nieprzyjacielskie w okolicy Tonale zostały 
krwawo odparte. 


Sul cesy pod Czwartorysiziera 


Wojska sprzymierzone, walczące na zachód od Czartoryska, wydarły nieprzyjacielowi, 
atakując w dalszym ciągu, szereg zażarcie bronionych miejscowości. Wzięto do niewoli 18 
oficerów i 929 szeregowców. Zestrzeliliśmy jeden aeroplan nieprzyjacielski. Pozatem na pół- 
nocnym wschodzie nic nowego. 

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer 


Walki na froncie rosyjsixirna 

Berlin. Urzędowo pod datą 31 października : 

Ogniem koncentrycznym zmuszeni zostali rosjanie do opuszczenia miejscowości Plakanen, 
na północnym brzegu Missy. 


Nasz atak na zachód od Czartoryska dotarł do wschodniego krańca Komarowa i do 
wzgórz położonych na wschód od wsi Podgacie. 


Znaczne sukcesy niemców we Francji 


Wojska bawarskie zajęły na północny wschód od Neuville pozycje francuskie na 
przestrzeni 900 metrów, przyczem wzięły do niewoli 200 jeńców, oraz zdobyły 4 karabiny 
maszynowe i 3 miotacze min. Kontratak nieprzyjacielski odparliśmy wieczorem. W Szampanii 
„straciliśmy w- nocy na 30 października część wysuniętego naprzód rowu na północ od Lego- 
wil. Pod Tahure wojska nasze wzięły szturmem Butnetahure. Walka toczyła się przez całą 
noc. Wzięliśmy tam do niewoli 21 oficerów francuskich i 1215 szeregowców. 


Naczelne kierownictwo armji. 


Ne 172. 


Komunikat rosyjski 


Bazyleja (w. wł.). Rosyjski sztab generalny do- 
nosi pod datą 28 bm.: W okolicy Rygi niema zmia- 
ny. Na południe od jeziora Babit kilka potyczek le- 
śnych, bez istotnego znaczenia. Na południe od 
Uexkńll, (25 kim. na połudn. wschód od Rygi nad 
Dźwiną) walki armatnie. Na froncie pod Dźwińskiem 
zaatakował nieprzyjaciel na północny wschód od 
Giirbanówki, udało mu się początkowo zająć kilka 
naszych rowów, lecz w energicznym kontrataku wy- 
parliśmy niemców. Niemcy ponieśli tam- znaczne 
straty od własnej artylerji. Na froncie jezior Dem- 
men-Dryświaty ogień armatni. Dalej ku południowi 
po Prypeć żadnych zmian. Na lewym brzegu Styru 
nieprzyjaciel usiłował w okolicy wsi Jezierce posu- 
'nąć się ku wschodowi; poniósł on w naszym ogunin 
koncentrycznym wielkie straty i zmuszony został do 
odwrotu. W'nocy na 27 bm. atakował nieprzyjaciel 
trzykrotnie w okolicy wsi Kamieniucha, został je- 
dnak zawsze odrzucony, Wieś Budka po gwałtownej 
{walce pozostała w naszym ręku. Na reszcie frontu 
ku południowi i. w Galicji w wielu miejscach ogień 
armatni. W ogólnej sytuacji nie zaszła zmiana. 

Na froncie kaukaskim bez zmiany. Na 
(morzu Baltyckiem angielska łódź podwodna „Alliga- 
tor“ storpedowała pod wyspami Alandzkiemi paro- 
jwiec niemiecki i sprowadziła go do naszego portu. 
'Na morzu Czarnem flota nasza ostrzeliwała ba- 
terje portowe Warny, Lotnicy obrzucili bombami 
zakłady portowe. Nieprzyjacielskie łodzie pod- 
wodne zaatakowały bezskutecznie nasze okręty. 
(Według komunikatu bułgarskiego, zatopiono tam 2 
okręty rosyjskie. Red.). 


Bitwa na Czarnem morzi 


Budapeszt. (w. wł.) |„Pester Lloyd“ donosi z 
Bukaresztu: Wedle nadeszłych tu wiadomości flota 
turecka składająca się z okrętów „Goeben*, „Midilli* 
i „Hamidjeh* zaatakowała flotę rosyjską, składającą 


(się z trzech okrętów linjowych i kilku łodzi torpedo- 


wych. Rezultat walki jeszcze nieznany: 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz. Kowalski 
przyjmuje od 2—3 popoł. przy ulicy Krakowskiej 1. 13. 
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Koncesjonowany skład 


Tylko pierwszej jakości ! 
Wszelkie artykuły w zakres towarów. ko- 


lonialnych wchodzące po najtańszych ce- 
nach, hurtownie i dełailicznie poleca 


Wojciech Olszowski 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 


nafty, benzyny, terpentyny, oliwy rnaszynowej 
cylindrowej i wszelkich smarów do automobili, 
maszyn browarniczych,. gorzelnianych, fabrycz. 
Hurtowna oraz częściowa sprzedaż artykułów 

DLA GOSPODARSTWA DOMOWEGO: 
masa podłogowa do froterowania, wosk, benzy- 
na, terpentyna, Ściereczki, szczotki, pendzle, 
tynktury do odświeżania mebli. Wszelkie farby 
na podłogi, drzwi, okna, Wszelkich wyjaśnień | 

użycia udziela Się. 


Dla lakierników, malarzy dekoracyjnych pokojowych: 


farba fassadowa— patent własny, farby proszko- 
we, aniliny, pokosty, lakiery, pendzłe w najwięk- 
szym wyborze i wszelkie inne przybory: 


Dla instalatorów elektrycznych, wodociągowych: 
wszelkie artykuły w zakres wchodzące. 


Dla przemysłu budowlanego : 


gips własnej fabrykacji, cement, wapno hydrau- 
liczne, papa, watprof przeciw wilgoci, karboli- 
neum przeciw grzybow! i t. p. 


„POD GANKIEM*" 
FR. LENERT w Krakowie 


ulica Sławkowska L. 6. 


FE. L>G RED 
BIURO TECHNICZNE 


KRAKÓW, Lubicz 1. 


Skład maszyn i artykułów technieznych, przy- 
bory do gorzeli, młynów, cegielń, tartaków, OLEJE 
mineralne do motorów i maszyn parowych, pasy skó- 
rzane i z sierści wielbłądziej, gaza jedwabna, gurty, 
kamienie młyńskie, uszczelnienia do maszyn wszel- 
kiego rodzaju, armatury metalowe, kurki, wodo- 
wskazy, płachty nieprzemakalne na wozy i sterty. 
Pompy, studzienki, sikawki, węże gumowe i parciane 
do wody, piwa, spirytusu, transmisje i tarcze pa- 
sowe, wszelkie przybory elektryczne, prądnice, 
motory, przewody, iampy żarowe i łukowe it. d. 

Cenniki, kosztorysy na urządzenie fabryczne 
f instalacje bezpłatnie. 


l e 0 względnie KAINIT są najskuteczniejszym na- 
30 3 | 40 1? wozem sztucznym pod wszelkie zasiewy i zape- 
0 0 wniają obfite zbiory na polach i łąkach. Zalecam 

tem bardziej rychłe zamówienie tego wybornego 


M środka nawozowego i zaopatrzenie się tymże 
| w czas, ile że innych nawozów sztucznych obec- 


nie trudno lub wcale nie można otrzymać. 


"ZWZ EDES LK 0 


„Drukarnia Polska“, Piotrków, ulica Kaliska L. 28. 


IN I A. 
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Wodociągi, Pompy 
wszelkiego rodzaju — oraz teperacje tychże, 
zbiorniki, wanny lane i blaszane, tur- 
biny, pompy i nabijacze do beczek 
i kompletne aparaty do piwa etc. 

dostarcza i buduje 


Inż. JÓZEF SGHROLL 


filja KRAKÓW, Pawia 8. 


Piospekty i kosztorysy darmo i opłatnie. 


Dobry zarobek dla obrotnego człowieka. 


Potrzebny ajent do ogłoszeń. Warunki w 
Administracji „Dziennika Narodowego”, Piotrków, 
Bykowska 71. Ludzie z doświadczeniem będą 
mieli pierwszeństwo. 


KART WIDOKOWYCH 


J. Klein, Kraków, Lubicz 3 


poleca swój bogaty wybór kart artystycznych, wszelkich 
galerji i salonów, główki i milosne w wykonaniu bromó- 
srebrnem, widoczki, kwiaty itd. Geny przystępne dla odsprzedawców. 


Lamówienia przyjmuje Jeneralna Reprezentacja 
$: Kalisyndykatu w Berlinie. ks 
Józef Karrach, Lwów. 


